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¡Poznań, 10 lutego. Podajemy poniżćj w przekładzie 

0(j tronu królowćj Jćj Mci angielskiej, którą dnia 7 sty- 
j no południu o godzinie 2’Ą ze zwykłemi formalnościami 
ytał lord kanclerz jako komisarz królewski zagajając par-
,nt angielski:

Mjlordowie i Mości Panowie!
Otrzymaliśmy rozkaz zapewnić Was, z jak wielkićm za- 
jluieiiiem N. Pani widzi się w możności zasiągnięcia znowu

U, i pomocy swego parlamentu.
na ¡Układy toczone pomiędzy cesarzem austryackim i królem 
3/4,kim a królem duńskim zakończono traktatem pokojowym,- 
>*• Niesienia jakie N. Pani otrzymuje od mocarstw zagrani- 

pozwalają jćj żywić uzasadnioną nadzieję, że żadne 
nt’a zamieszki nie zagrażają pokojowi europejskiemu, 
r.-wWojna domowa trwa jeszcze wciąż niestety, w Ameryce 
¡4 tocnój. N. Pani utrzymuje niezmiennie naprzeciw stronom 
ltaśącym neutralność, i cieszyłaby się pojednaniem ich przy-
lip. 1
, wi-u.
m, Zbuntowany przeciw swemu władzcy japoński Daimio na- 
13-ył prawa zagwarantowane traktatami W. Brytanii i innym 
za tratwom, a ponieważ rząd japoński nie zdołał powstrzy- 

bezprawnych jego postępków, przeto połączeni ajenci dy- 
ityczni i dowódzcy flot angielskiej, francuskićj, holender-

“z* i Stanów Zjednoczonych Ameryki Pólnocnćj, przedsię-
■anctf

;kich.

XI . — -J — -------- --------------------J — ---------- '-“''Uł
umili wspólnie przeciw niemu kroki, celem zawarowania praw 
Blilkanych traktatami. Operscyą tę uwieńczyło najzupeł-
__jze powodzenie, zabezpieczając tém samé t handel zagra-
1 j jy i utwierdzając silę rządu japońskiego, z którym N. Pani 
1M'zyjaznych pozostaje stosunkach. Dotyczące papiery będą 
znam przedłożone.
iersíN. Pani ubolewa, że nie ukończono jeszcze walki z nie- 
zyjemi plemionami krajowców w Nowćj Zelandyi, przecież 
pbnia regularnych sil zbrojnych N. Pani w połączeniu 

- jakiem rekrutowanćm w kolonii samćj, doprowadziły już 
®"iokonania części rokoszan, drugą zaś część zawiadomiono 
łagodnych warunkach, pod jakiemiby przyjęto poddanie 
ma i{b,
odi Wielką przyjemność sprawiło N. Pani udzielić sankcyą 

nudzeniu na konferencji w Quebeku, na zaproszenie gu- 
'atora jenerulnego Jćj KMości, wysłanników rozmaitych jćj 

»•lineyi północno ■ amerykańskich. Posłowie ci powzięli 
r&ly, dążące do ściślejszego połączenia rzeczonych pre- 

nj.yi pod rządem centralnym. Jeśli parlamenta prowineyo- 
ilte przyjiną rzeczone uchwały, przedłożonym będzie Wam 

jikt do prawa , tyczącego się wykonania tak ważnegoro
N. Pani Fsdu’e fi@ spokojem panującym ogólnie w jćj po- 

1 'ościach indyjskich; lecz ubolewa, że ponawiane przez
((lzy czas zbrodnie na osobach i własności poddanych Jćjnad«. . ---- -----------”vcj

#lei'oci, za które zadość uczynienia nie można było otrzymać,
, 1 jodowały użycie siły zbrojnćj (wyprawa na Bhutan), aby 
■ talskać owo zadośćuczynienie za wypadki przeszłe i rękojmie
!££Ł-Tzy8złość.
Po»N. Pani ubolewa głęboko nad nieszczęściem, które przed 
¡e giawnym czasem dotknęło Kalkutę i inne krainy indyjskie,

6 P°c?yniwszy szkody w ludziach i majątkach. Za sta-
K«^.Rrzec’eż ,rządu pośpieszono nieszczęśliwym z pomocą, 

iulitisiSuKi wspaniałomyślne popłynęły z rozmaitych stron Indyi 
10 .r?Lu ,n’a nieszczęściu.

Pan.ow'e ’zt,y gminnych 1 N. Pani rozkazała Wam 
nie: nii,żyć.Pr°jekta. etatów na rok przyszły, które wypraeo- 
Oj,ePz najgorliwszćm staraniem oszczędności i z stósownćm

w , n’e® Potrzeb służby państwa.
*biw'!om z w°W*e •’ ^°^c* Panowie 1 N. Pani nakazuje nam za-

J(®[ć u ’ -iż Położnie ogólne kraju jest zadawalniające 
ri i)adstwa dochodzą do wysokości spodziewanćj.

łatek grasujący w niektórych okręgach fabrycznych 
m»kj,e.slVmi?ie.iszył a rozporządzenia wydane celem po-

, oadowii publicznych wydały rezultaty pożyteczne.
- 5» boD i w r°ku zeszłym odział w błogosławień-

i/.; .y,. zbiorów, a handel i przemysł zaczynają roz- 
47 ff tćJ części państwa.

«poliipm ,ae Wam będą do rozważenia rozmaite ku dobru 
• " ®u skiefowane środki; mianowicie projekta do praw 
iteg» ich b-°Waniu w.szystkich polubownych sądów i tryhuna- 

iani t1111^' W ’edndm miejscu stosownćm, który to śro-
- ich n*1 KMości, Pomniejszy koszta spraw sądowych 
'przen ZJ”P'e3Z^'• ^ażna praca rewizyi prawa statuto- 
>arlaTO°Wa^ZOna w znacznćj części przez najnowsze 
jdniee/h^o^czoną będzie przedłożeniem Wam od- 
irokip»?11 U' Pani spodziewa się, że środek ten bę- 
. ićj m naprzód ku uskutecznieniu kodyfikacyi jury-

' Pieńki’0 Przed’ożone ł>edą Waszćj rozwadze projekta
• iwaPraw □ 0 Puentach, mające na celu zmniejszyć
• ze chnd s^dac’1 hrabstw w sprawach, w których o po- 
’ ¿na h ?"°ty P.ieni?*ne-

rych kr-ita 16 P°moc. Wasza ku urzeczywistnieniu 
’to ich nr°W’ P .C0Bych izbie gminnych p® poprzednićm

- 'st«a o ubogich* *Z,3e 26 wzgledu na pożyteczność pra-

' ?o sie'e Podłożony Wam będzie projekt do prawa opie- 
'1 szkół n lPpaw°zdaniu komitetu, trudniącego się zba- 
' 'tdra maCznych’ a N- Pani Poleciła ustanowić komi- 
zth szkół to^*PrZv^onad 0 stosunkach szkół dotowanych

Anglii, które nie podpadły dotąd rewizyi

3'/,

względem oświecenia ludowego niedawno temu przedsię
wziętej.

N. Pani z zaufaniem przedkłada Waszćj mądrości i su
mienności wielkie interesa kraju, gorąco się modląc, aby bło
gosławieństwo Wszechmocnego Boga spoczywało nad Waszemi 
obradami i skierowało Wasze uchwały do dopięcia celu jćj 
nieustannćj troskliwości, tj. do pomyślności i szczęścia jćj 
ludu.

NPan raczył nadać sołtysowi D annappelowi w Wielkich Gą- 
siorowach w powiecie ołeckim, sołtysowi Jakóbowi Ludtkemu w Ma
łych Glinkach w powiecie inowrocławskim i dotychczasowemu sołty
sowi Mikołajowi D ob rzyko w skie mu w Łagiewnikach w powiecie 
poznańskim pospolitą oznakę honorową.

Berlin, 9 lutego. Z powodu śniegów wszystkie pociągi na 
kolejach żelaznych dziś się spóźniły.

KRÓLESTWO POLSKIE.
cc Warszawa, 8 lutego. Przyszłość stronnictwa socyali

stów rosyjskich, głową którego jak wiadomo jest p. Milutyn, 
a u nas głównym przedstawicielem książę Czerkaski, dyrektor 
prezydujący w komisyi spraw wewnętrznych, silnie jest zagro
żoną przez niechęć ku nićj w. księcia Konstantego, kierują
cego obecnie sterem rządu w Rosyi. Inne partye jakkolwiek 
między sobą w ciągłćj pczostają walce, wszystkie zgadzają się 
co do dążności usunięcia tego niebezpiecznego stronnictwa. 
W Królestwie Polskićm jednakże, gdzie członkowie jego naj
ważniejsze zajmowali stanowiska, gdzie książę Czerkaski więk
szą czynność w rządach rozwija niż namiestnik, tak jak nie
gdyś Muchanów za Gorczakowa, działalność socyalistów ro
syjskich reformujących nasz nieszczęśliwy kraj, ciągle wywiera 
swoje zgubne skutki. Obrawszy sobie za zadanie zupełne przy
gnębienie klasy właścicieli ziemskich, stale oni w tym kierunku 
postępują.

Podwyższenie o 50 procent blisko podatków i tak już do
syć uciążliwych, jest także ich dziełem. Nowa ta stopa opo
datkowania ma nastąpić jakoby w celu zebrania potrzebnych 
funduszów na wypłatę dziedzicem wynagrodzenia za straty po
chodzące z uwłaszczenia włościan. W ten sposób obywatele 
ziemscy wypłacą rządowi prenumerando kapitały likwidacyjne, 
które kiedyś dopiero mają otrzymać. Podatek od wypalania 
okowdy będzie podwyższony do rubla na garncu, przez co 
wódka stanie na równi w cenie z winem.

System decsntralizacyi coraz większe przybiera rozmiary, 
— i tak w miejsce projektowanych ośmiu gubernii, zamierzone 
jest urządzenie 16 departamentów z osobnemi władzami woj- 
skowemi, administracyjnemi i sądowemi.

W sobotę dnia 4 lutego z raca wywieziono koleją peters- 
burgską cztery wagony więźniów politycznych, w znaczniejszćj 
części « kajdany okutych. Każdy z tych wagonów (3 klasy) 
obejmuje 75 miejsc numerowanych, zatćm liczbę transportu 
tego można w przybliżeniu na 300 osób oznaczyć.

Wszystkie redakeye tutejszych pism peryodycznych otrzy
mały wezwanie, aby przedłożyły p. Pawliszczewowi. redakto
rowi głównemu Dziennika Warszawskiego oraz preze
sowi komitetu cenzury, upoważnienia czyli konsensa na mocy 
których istnieją. Takiemu żądaniu może niektórym redakeyom 
nie łatwo przyjdzie zadosyć uczynić, szczególnie tym, które 
od bardzo dawnych czasów początek swój wywodzą, — co 
właśnie zdawałoby się, powinno im nadać wzięcie, powagę 
i chronić je od wszelkiego zakwestyonowania co do ich praw 
i przywilejów. Wiemy np. że Gazeta Warszawska istnieje 
od czasów panowania Augusta II.

Do rozlicznych zmian w dążności bliższego zjednoczenia 
Królestwa Polskiego z cesarstwem rosyjskićm należy i ta, jak
kolwiek ona zdaje się malćj wagi, że w miejsce dotychczaso
wych pocztowych marek listowych, oddzielnych dla Królestwa 
Polskiego, wprowadzone będą marki, jakie używane są 
w Rosyi.

Warszawa, 8 lutego. Gazeta Handlowa ogłasza co 
następuje:

W zeszłą sobotę, tj. dnia 4 lutego rb. przed Stanisławem 
Zawadzkim rejentem kancelaryi ziemiańskićj w Warszawie, 

i podpisany został akt zawiązania spółki bezimiennćj pod nazwą 
' „Towarzystwo drogi żelaznćj warszawsko terespolskićj, którćj 
' statuta zatwierdzone zostały najwyższym ukazem z d. 9 (21)
' października rz.

Do spółki tćj oprócz p. Leopolda ¡Kronenberga jako zało- 
i życiela, przystąpili: 1. Jan Funduklej, rzeczywisty tajny radca, 
! senator; członek rady administracyjnćj Królestwa, kontroler 

jeneralny najwyższćj izby obrachunkowćj. 2. Feliks Chudzyń- 
i ski, obywatel. 3. Ludwik Górski, obywatel. 4. Ludwik hr. 
! Krasiński, obywatel. 5. Władysław hr. Małachowski, obywa

tel. 6. Mathias Rosen, bankier, natzelnik domu handlowego 
pod firmą J. S. Rosen. 7. Aleksander Strenger, radzca stanu. 

' 8. Michał hr. Stadnicki, obywatel, 9. Stanisław Aleksander 
i hr. Walewski, obywatel. 10. Tomasz hr. Zamoyski, oby- 
' watel; którzy wraz z założycielem, odpowiednio do § 20 sta

tutu spółki, będą członkami} rady zarządzającćj. Prezesem 
’ zaś będzie założyciel Towarzystwawa, p. Leopold Kronenberg,
’ bankier.

Przystępujący do spółki, wraz z założycielem, rozebrali

15,000jsztuk akcyi storublowych, a tym spt sobem spółka we
dle § 5 ustawy jest już zawiązaną.

W §§ 8 i 9 statutu Towarzystwa powiedzianćm jest, że 
pierwsza emisya wyniesie 15,000 sztuk akcyi. Na prośbę za
łożyciela najwyżćj dozwolonćm mu zostało powiększyć tę etai- 
syą do 30,000 sztuk. Na tćj zasadzie, oprócz 15,000 sztuk 
rozebranych przez założyciela i członków rady zarządzającćj, 
przyjęto jeszcze od kilkudziesięciu innych osób deklaracye na 
drugich 15,000 sztuk. Tak więc rozebraną jest cala pierwsza 
emisya 30,000 sztuk, a podpisujący na pewność akcyi złożyli 
kaucye w papierach publicznych, wyrównywające nominalnie 
dziesiątćj części wartości akcyi.

Możemy także z pewnością donieść, że w przedmiocie bu
dowy drogi żelaznćj warszawsko terespolskićj, zawartą już zo
stała umowa stanowcze, z jednym z pierwszych inżynierów 
w Europie, panem Karolem Vignolcs, którego spólnikiem jest 
znakomity przedsiębiorca.

Wedle tćj umowy, roboty zaczną się nawiesnę rb., a droga 
żelazna ma być otwartąido użytku publicznego oddaną wciągu 
maja 1868 r.

Ze statutów, które już wydrukowanemi zostały, a które 
w tych dniach w trybunale handlowym wywieszone być mają, 
wymienimy:

Że kapitał spółki wynosić będzie 10,200,000 rs., w poło
wie w akcyach, a w połowie w obligacyach.

Że rząd poręczył posiadaczom akcyi i obligacyi procent 
w stosunku 5% rocznie i fundusz na amortyzacyą, wszystko 
w wartości metalicznćj, z zapłatą w kraju i za granicą.

Że papiery Towarzystwa wystawiać będą z ewaluacyą ka
żdych stu rubli na 16 fnt. szt,, 400 fr., 188 guld. holenderskich 
i 107 tal. pruskich.

Nie dziwi nas przeto, że koncesyonaryusz pierwszą 
ernisyą powiększyć musiał, i że całe 30,000 akcyi tćj 
emisyi w tak krótkim czasie bez żadnych ogłoszeń roze
brano.

— Piszą do G. W. ze Srniły w gubernii kijowskićj w osta
tnich dniach stycznia:

Po wybornćj zimie i doskonałćj sannie, jednocześnie z No
wym rokiem, nastąpiła odwilż. Nie spełna we trzy dni zginął 
śnieg, zaszumiały wody i drogi stały się tak błotne, że jeździć 
prawie niepodobna. Mamy ciągle od tygodnia 3 do 5 stopni 
ciepła i silne południowe wi ¡try. Przyzwyczajeni jesteśmy 
wprawdzie do zmian nagłych atmosfery, lecz te zmiany nawie
dzały nas zwykle w końcu stycznia. Nie myślimy ażeby to 
już był początek wiosny, chociaż wiemy z podań ustnych i kro- 
nik, iż były wczesne wiosny u nas iw lutym siano w polu 
i ogrodach. Jakkolwiekbądź, takie ocieplenie atmosfery wśród 
zimy nie rokuje nam pogodnćj wiosny. Doświadczeni i starzy 
ludzie są tego przekonania, iż zimy u nas odpowiadają upły- 
nionym latom. Jeźli lata miały upały, zimy będą miały tęgie 
mrozy i na odwrót. Rok upłyniony sprawdza to spostzeżenie. 
Nie mieliśmy upałów i nie mamy mrozów. Za deszcz mamy 
obfite śniegi. Lato było wilgotne; zima jest łagodną i gniłą. 
Coby pan Matbieu de la Dróme powiedział na to? Zboża tak 
są tanie, iż warto jest dla pamięci ponotować ceny: Pszenica: 
pud 35 kop. Żyto 17 kop. Jęczmień 12 kop. Proso tyleż. 
Owsa czetwiert 50 kop. sr. Fabryki cukru kończą tegoroczną 
kampanią i sprzedają pud piasku nie wyźćj 5 rsr. Bydło 
i konie zdrożały. Ceny robotnika bez zmiany.

ROSYA.
* Petersburg, 5 lutego. W sprawie adresu szlachty mos- 

kiewskićj cesarz poruczył rozpatrzyć się księciu Oboleńskiemu,
który ma złożyć o nićj raport. Ks. Oboleński jest także refe
rentem o nowćj ustawie prasowćj.

— O stronnictwach rosyjskich piszą do Gaz. Nar.: 
W Moskwie, w Petersburgu, w miastach, w których za Miko
łaja nikt nie śmiał myśleć, mówić, a tćm mnićj pisać, zaczy
nają się objawiać długo uśpione namiętności, życzenia. Dziś 
wspomnę, że w tćj chwili dwie opinie zaczynają tam na jaw 
wychodzić. Jedna otacza i popiera księcia Konstantego, druga 
jest opoką, podpierającą księcia Gorczakowa. W Moskwie 

i opinia, stronnictwo 1 nie bierzcie tego za marzenie. Jest to 
istotna prawda. Oczywiście w kraju, gdzie myśleć nie było 
wolno, zmartwychwstanie umysłów musi być zrazu połączone 
z ciemnotą, nieśmiałością, egoizmem. Mianowanie w ks. Kon
stantego prezesem rady państwa rokowało system liberalniej- 
szy. Stało się przeciwnie. Stronnictwo Gorczakowa zaczęło 
być czynniejsze. In wali d został oddany pod cenzurę, a je
dno pismo wolnomyślne, Wie st, ustało.

To samo stronnictwo wsteczne, opierające się, na pewnych 
awanturnikach, porusza wszystkie sprężyny, aby wpływ księ- 

' cia Konstantego osłabić. Przypomina jego błędy i niepowo
dzenia. W czasie wojny krymskićj jako naczelnik floty po
niósł on wielkie straty na Baltyckićm morzu. Przez zniżenie 
stopy wymiany w banku cara, naraził kraj na stratę 320 mili
onów rubli. Wreszcie i ostatnie powstanie w Polsce przypi- 

i sują księciu Konstantemu, a wszystko to, aby wpływ jego 
: zmniejszyć, z Petersburga go usunąć i panowanie owych awan- 
: turników ustalić. Wyliczone tu zarzuty nie ustnie, nie piś- 
■ miennie, nie prywatnie powtarzają, ale drukują je w’Moskwie 
i i w Petersburgu; napełnione temi pociskami dzienniki.

Są to niesforne, luźne wybuchy, bez jedności, beż myśli,’ 
i bez planu. W tćm samćrn piśmie domagają się zwołania izb 

i zaboru Galicyi, swobody i oddalenia księcia dla tego, że nie 
i umiał buntu polskiego poskromić w zarodzie. Jestto niedolę-

i'/,
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żne życie, ale lepsze jak śmierć. Barbarzyństwo góruje jeszcze, 
ale słońce swobody może stopić kilkowiekowe lody.

FRANCYA.
± Paryż, 6 lutego. Pomimo usiłowań ministra oświe

cenia, kwestya wychowania obowiązującego, zdaje być odłożoną 
ad calendas graecas; z powodu jednak rozdrażnienia opinii pu- 
blicznéj z którą bez względu na jéj bierne objawy zawsze je
dnak liczyć się trzeba, postanowiono kwestyą tę zastąpić inną, 
która nie draźniąć obozów pewnych, miałaby pozór iż rząd wy
chowanie ludu ma na sercu i pragnie się przyczynić do ułat
wienia klasom biednym sposobu kształcenia się. Na wczoraj- 
szóm posiedzeniu rady tajnćj książę Napoleon i p. Duruy ob
stawali za wprowadzeniem wychowania bezpłatnego, miano
wicie w szkołach początkowych. Projekt ten jednak niemógł 
być ostatecznie przyjęty, z powodu swéj strony finansowéj. Ce
sarz zamianował komisyą osobną do zbadania projektu, komi- 
sya ta ma się składać z księcia Napoleona, p. Persignv, członka 
rady tajnćj, marszałka Vaillant, ministra dworu i p. Duruy mi
nistra oświecenia.

Pojmujemy wychowanie obowiązujące płatne lub bezpła
tne, ale nie pojmujemy że systemat wychowania obowiązują
cego, może być zastąpiony przez systemat wychowania bezpła
tnego, tóm bardzićj że bezpłatność tu jest tylko pozorną, gdyż 
na nią naród się składa, a czy rodzice mają opłacać za wycho
wanie bezpośrednio, czy tćż w kształcie podatku za pośredni
ctwem rządu, fakt zostaje, opłata cięży na społeczeństwie, 
tylko rozptrządzalność przechodzi do atrybucyi rządu. Według 
naszego zdania przeobrażenie obecne projektu wychowania po
czątkowego jest tylko zręcznćm wywinięciem projektu wycho
wania obowiązującego, które we wszystkich krajach, gdzie tylko 
było wprowadzonćm zbawienne przyniosło owoce.

Głosowanie powszechne przyznaje każdemu Francuzowi 
prawo być wyborcą, tymczasem statystyka wychowania publi
cznego fałsz temuż prawu zadaje, niemożemy bowiem za wy
borcę uważać cziowieka, co nie umie ezytać i napisać swego 
biuletynu wyborczego. Instytucya głosowania powszechnego 
stawia Francuzów, jako lud pierwszy w Europie, a tymczasem 
rzeczywistość zupełnie co innego pokazuje. Jest to anomalia, 
która byuajmnićj honoru Francyi nie przysparza, a która przez 
wprowadzenie systematu wychowania obowiązującego, w prze
ciągu lat kilku dałaby się usunąć.

Minister oświecenia pubbcznego o ile wiemy posyłał lu
dzi doświadczonych do Niemiec i Szwajcaryi, celem zbadania 
wychowania początkowego. Prawie wszędzie wychowanie obo
wiązujące najlepsze spowodowało skutki dla kraju, dziwnćm 
przeto wydać się może, iż obecnie obowiąskowe wychowanie 
pragną zastąpić bezpłatnćm. Po cóż było posyłać, jeżeli po
strzeżenia nie miały wcale wpłynąć najpostanowienie. Obo
wiąskowe i bezpłatne wychowanie opierają się na dwóch zasa
dach różnych, a nawet wręcz sobie przeciwnych. W myśl pier
wszego, każdy obywatel czuje się obowiązanym kształcić swe 
dzieci, ażeby je wychować na godnych obywateli kraj u, na mocy 
zaś drugiego usuwa się poczucie obowiąsku, a robi się tylko 
ułatwienie, za które pośrednio ktżdy obywatel płacić musi; 
pierwsze podnosi ideę moralną, gdy przeciwnie drugie, wypły
wa z zasad komunizmu, przez rząd wprowadzanego i kierowa
nego i łączy w sobie wiele innych niedogodności.

Z powodu zbliżających się posiedzeń ciała prawodawczego, 
dziennik la France robi nader szłuszne uwagi o położeniu 
większości i opozycyi. Pierwsza niema programatu, dyscypliny 
i przy wódzców i dla tego brak jćj inityatywy i sprężystości dzia
łania; przeciwnie zaś opozycja zbliża między sobą swych człon
ków, wszyscy działają wedle pewnego planu, praca bywa po
dzieloną, każdy wniosek z góry bywa obmyślony i postawiony, 
przyjęty i obrońca jego wyznaczony.

W obec takiego uorganizowania opoxycyi, większość która 
nie naradza się i nie zna się wcale, zamiast rozpraw, przywala 
tylko liczbą swych głosów, co nie wystarcza, gdyż zwycięstwo 
takie jest tylko chwilowem, ogół je znosi, alo cała jego sympa- 
tya przechyla się na stronę mówcy, który chociaż przegłoso
wany, potrafił pozyskać zwycięstwo moralne.

Przyszły kongres nauk społecznych odbędzie się najpra
wdopodobniej w Bernie. Komitet urządzający stowarzyszenia 
miał wysłać w tym celu delegatów swych do Szwajcaryi. 
Delegaci ci udali się najprzód do Paryża, celem zbadania azali 
rząd nic n'e będzie miał przeciwko temu, ażeby kongres odbył 
się w Genewie. Zostali przyjęci przez ministra stanu p. Rou- 
her nader uprzejmie, który miał ich zapytać: Dla czego kon
gres nie miałby się zebrać w Paryżu? „W Paryżu? odpo
wiedział jeden z delegowanych, to niepodobna, panie mini
strze.“

„Dla czego niepodobna? Cesarz z żywćm zajęciem bada 
wszystkie kwestye społeczne, jestem pewny, iż bardzoby pra
gnął, ażeby te kwestye rozstrzygnęły się u nas. Jeżeli sobie 
panowie życzycie udamy się do ks. Napoleona, a jestem prze
konany, iż JKs. Wysokość przyj miętę myśl łaskawie i zgodzi się 
prezydować na kongresie.“ Delegaci byli w nader kłopotii- 
wćm położeniu. „„Książę Napoleon jest osobą urzędową, od- 
rzekli, a my tylko za sieb;e możemy być odpowiedzialni. Cóż 
się stanie skoro mówcy mogą mieć punkta drażliwe?““ „Co 
się stanie, odparł p. Rouher, pozwolimy mówić. Czy panowie 
sądzicie, że my się rozpraw lękamy ? Jeżeli chcecie przedsta
wię was cesarzowi, a przekonacie się, że on opinie moje po
twierdzi.“ Zakłopotacie delegatów, w miarę ustępstw mini
stra wzrast ło ciągłe i musieli się zasłonić zobowiązaniami 
względem Siwajcaryi zaciągniętsmi. „Bardzo mi przykro, 
odparł p. Rouher, lecz się pocieszam nadzieją, iż panowie ze- 
chcecie przyszły swój kongres zebrać w Paryżu, wypadaie to 
jednoczasowie z wystawą powszechną, która w tćm zetknięciu 
nowego nabierze blasku.“

Delegaci niemogąc sami nic w tym względzie stanowić, 
zobowiązali się przedstawić rzecz komitetowi. Rozmowa, któ- 
rąśmy podali wyżćj. jest prawie dosłownie autentyczną, otrzy
mujemy wiadomość o niéj ze źródła pewnego.

Król Wiktor Emanuel przyjmowanym jest we Florenryi 
z najwyższym zapałem. W przeszłą sobotę udał się do teatru

Pergola w towarzystwie jenerała La Marmora i prefekta mia
sta p. Cantelli. Przy wyjściu tłumy zebr ae witały go okrzy
kami. Podczas gdy Florencya ucztuje Turyn pogrążony jest 
w smutku i mocno zagniewany, chociaż c d wyjazdu króla nie
porządki nie wznowiły się wcale. Wiadomém jest, że rada 
municypalna, była związana pod pewnym względem z opozy- 
cyą, która podniecała ludność turyńską do nieporządków z po
wodu przeniesienia stolicy do Florencyi, że odmawiała podania 
adresu królowi po ostatnich nieporządkach. Położenie było 
trudne, i mówiono o projekcie rozwiązania Jrady municypalnéj 
i powołaniu jenerała Cialdini na miejsce de la Rjcca. Okoli
czności te zapewne spowodowały ostateczną decyzyą rady, 
o którój dzisiejszy telagraf donosi, a mianowicie że junta 
została wezwaną przez radę municypalną da podania adresu 
królowi.

Księżna genueńska od niejakiego czasu otworzyła swe 
salony dla wszystkich przeciwników konwencyi z dnia 15 wrze
śnia, a mąż jéj margrabia Rapola, jawnie jako deputowany 
występował przeciw ministerstwu. Dwie te okoliczności roz
drażniły króla, i jakpowiadają, księżna genueńska wraz z swym 
małżonkiem otrzymała rozkaz udania się do Strezza nad Lago 
Maggiore.

Donoszą z Londynu, że zdrowie kardynała Wiseman, zna
cznie się pogorszyło. W niedzielę otrzymał ostatnie namasz
czenie z właściwym ceremoniałem z rąk wikaryusza jeneral- 
nego ks. Heary. We wszystkich kościołach dyecezyi nakazane 
%s modły.

* Paryż, 7 lutego. Wczoraj rada stanu niemal jednogło
śnie wydala opinią, że ks. Mathieu arcybiskup w Bésançon 
i ks. de Dreux Brézé, biskup w Moulins, nadużyli swojego 
urzędu. Raport p. Langlais w Monitor ze jest w formie naj- 
umiarkowańszćj, ale to umiarkowanie bynajmniéj nie umniej
sza stanowczości zdania.

P. Drouyn de Lhuys miał przykrą rozmowę z nuneyuszem 
papieskim z powodu listów jego pochwalających nie miłe rzą
dowi postępowania biskupów z Poitiers i orleańskiego. P. Sar- 
tiges ma się z tegoż powodu użalić przed kardynałem Antc- 
neilim na nuneyusza.

Zdaje się iż nastąpiło niejakie zbliżenie się Francyi do 
Rosyi. Mówiono że ks. Napoleon na wiosnę odwiedzi Peters
burg. Do Algiery i cesarz już nie pojedzie. i tylko ks. Napo
leon tam się uda.

Rządowe dzienniki prostują, że nie prawda iż cesarz Ma
ksymilian odstąpił Francyi prowineye Sonorę, Chlhuanhę itd. 
Rzeczywiście nie ma mowy o ustąpieniu tych prowincyi, ale 
dowódzca wojsa francuskich będzie zarządzał częścią tych pro
wincyi tak długo, aż dochody pokryją pretensyo francuskie.

Cesarz zaczął już redagować mowę tronową. Powiadają, 
że w niéj zapowie z pewu' ścią powrót francuskich wojsk 
z Rzymu, ponieważ Florencyą obrano stolicą włoską, a wszel
kie usiłowania by pogodzić Wiochy z kuryą rzymską, spełzły 
na niczém.

Mówią, że akademia ma zamiar wybrać w miejsce zmar
łego Ampère na członka cesarza, i donieść mu o wyborze po 
prosiu, żadnego starania się formalnego z jego strony nie ocze
kując. Dawniéj już, po zgonie księcia Pasguier, podobno ce
sarz odezwał się z życzeniem, aby mógł zająć krzesło w aka
demii ; pragnął wtedy powiedzieć mowę o mężu, który już żył 
pod dawnym rządem, którego żywot byłby zatem nastręczył 
sposobność do f irmalnéj rozprawy o historyi nowszych czasów. 
Wtedy już układano s ę o szczegóły, jak postąpić, aby zadość 
uczynić życzeniu monarszemu, boć naczelnikowi państwa nia 
przystoi wedle zwyczaju zachowałego z wizytami obchodzić 
członków grona nieśmiertelnego zalecając własną kandydaturę. 
Proponowano wtedy, aby minister stanu w imieniu cesarza 
wizytował, a posiedzenie na ktôrém przyjąć miauo cesarza, 
miało się odbyć w Tuiłeryach. Tymczasem rzecz się urwała 
na tych poufnych rokowaniach i nie przyszło do urzędowych 
oświadczeń ni z téj ni z owéj strony. Teraz akademia ; rsgnie 
podobno uprzedzić autora Historyi Juliusza Cezara.

Sułtan d&rował kościół ś. Anny w Jerozolimie francu
skiemu rządowi, który niebawem kaztł przedsięwziąć potrze
bne naprawy upadających budowli. Tych dni p. Droyun de 
Lhuys dla wykończenia robót rozpoczętych i zniesienia kilku 
starych domów przylepionych do ścian świątyni zażądał od 
rady stanu nadzwyczsjnćj zapomogi 140,000 fr., którą sumę 
tćż przyzwolono. Spodziewają się,| że na cel zamierzony wy
starczy.

W firmie broszury wyszła ostatnia publikacya Proud- 
hona drukowana w Messager deParisa przerwana z po
wodu ostatniéj choroby autora. Napis jéj : „Nouvelles ob
servât ona sur i’uuité italienne“ (Nowe uwagi nud jednością 
włoską). P,¡d prasą znajduje się inne jego dzieło, któremu 
dał napis „De la capacité de la classe ouvrière“ (O pojętności 
klasy roboezéj).

W procesie Moutmorencych przeciwko p. /Talleyrand 
Périgord sąd uznał się niekompetentnym do orzeczenia. Tym 
sposobem p. Talleyrand zatrzyma pozwolony mu przez cesarza 
tytuł książęcy wraz z imieniem téj sławnej w dziejach francu
skich rodziny.

Statek „Magdalena“ wiozący hrabiego d’Eu wraz z tńał- 
żonką, córką cesarza brazylijskiego, przybił do (SouthamptoD; 
syn księcia Nemours pragnie przedstawić ją swój babce, kró- 
lowéj Maryi Amalii, wdowie po Ludwiku Filipie.

Mniemają niektórzy, iż król Wiktor Emanuel, który po 
scenach burzliwych a tak niewczesnych na ulicach Turynu wy
jechał do Florencyi, wróci jeszcze do dawnéj stolicy piemon- 
ckiéj, skoro przedsięwezmą się pewne śrt dki pomiędzy które 
liczą: rozwiązanie rady municypalnéj, która teraz czém prę- 
diéj gotuje adres wierności do króla; daléj wygnanie księżnćj 
Genueńskićj do Strezy nad Lago Maggiore, gdzie już zaraz po 
śmierci męża czas jakiś była wygnana. Trzeba wiedzieć, że 
córka króla Jana saskiego w domu swym zbiera niespokojnych 
Pitmontczyków, na których czele stoi syndyk margrabia Rora 
i stronnictwo staroszlacheckie.

Zajścia turyńskie z ostatnich dni stycznia miększe miały

rozmiary, niż z razu z telegramów sądząc, mniemane 
tnia demonstracyi odbyła się z okoliczności balu
dnia 30 stycznia. Zapowiedziano ją z góry ; rząd st
pobiedz kazał rozwinąć masy wojska i wydał pro's
uspakajające do robotników i do mieszkańców Turyn a,'
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to odbyła się demonstracya z okrzykami Abbasso ifjj 
la guardia nazionalel (Precz z królem, niech żyjej 
narodowa). Ze dwa do trzech tysięcy ludzi wzburzo® 
zdało i ryczało przed zamkiem, któiego bramy były oj 
dli przyjęcia gości oczekiwanych. O godzinie 7 yj

ch
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wieprzybyło pół szwadronu ułanów, którzy spokojnie zajęi tak 
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runki, O godzinie pół do ósmćj pokazały się pierw) , 
zdy z gośćmi, które tłum zebrany przyjął okrzykiem,; ■1 . 
tak że kilka natychmiast wróciło. Inne pojazdy chi t( 
pem się przesunąć, zatrzymywano, gości zmuszano 
i pieszo iść do zamku śród syków lub wrócić do domu 
godziny 8 gdzie najwięcćj pojazdów przybywało, hałas 
większy, wtedy konnica rozproszyła tium, ale ten znii 
wem się zebrał. Około godziny 9 przybyła gwati 
dows, ale zupełnie biernie się z chowała. Kilka" 
obalono, innym szyby kamieniami wybito, nikogo pn: 
raniono. Iusultowano cficerów gwardyi narodowej, 
pieszo s?Ii na bal. Tymczasem bal był bardzo smutni 
bardzo licznych zaprosili tylko 45 dam się zebrało, 
połowa dworskich i z dyi lomacyi. Po każdym tańce 
się grona ciekawe nowin z placu, który podobay® n 
obozu. Z sali balowćj komendant naczelny rozsyłali yCj
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mocno był zwarzony, bo głosy dochodziły z ulicy dosali.' " 
z godzinę a potćm odszedł. Gwardya narodowa stałac; 
godziny 4 z rana, mimo to napastowano gości pom 
z balu. Sprawcy tćj demonstracyi należą do kół najr 
wszystkim damom zaproszonym na bal przesłali 
imienne z proźbami. Dnia 3 lutego pod przykrćmii 
król opuścił dawną swoję stolicę. Listy prywatce w 
że te demonstracje są sprawką księżnój Genueń: 
margrabiny Rapallo, koło którój zbiera się niech; 
chta piemoncka. Niesłusznie więc te sceny cfcciam ’?1S 
na karb Mazzinistów. " W’

Wiadomości z Carogrodu są dość ważne. Dywai 2 
wadzijąc oszczędności, rozpuścił wielu żołnierzy; ctó 
nierze nie chcą wracać do domów dopóki niedostaną; 
żołdu i wymagają, by rząd dał na ich utrzymanie, z mV 
wiska prawa i ludzkości, żądanie wydoje się być spra* s'§ 
ale jawne nieposłuszeństwo, prawie bezprzykładnej1''1'1 
tureckiój, może przybrać niebezpieczne rozmiary, li ,0 f 
nym stanie finansów, rząd turecki zdecydował się nan szta 
lekarstwo heroiczne. Moją sprzedać majątki meczeli 1 
nadwyczajnie bogatych. Jest jednak rzeczą wątpi« 
rozporządzenie radykalne, którego już raz bezskutec 
bował dywan, powiedzie się lepićj teraz, w obec wzi 
opozycyi duchowieństwa. muzułmańskiego. I p '

Stan finansowy państwa tureckiego w obecsćjci 
nader przykry, z powodu nie dojścia do skutku pożyci 
lako można sądzić, iż będzie to tylko chwilowćmpn Z£,z 
Naturalne bogactwa państwa tureckiego, w pledach a w 
sacb, kopalniach kruszczów, dotąd nieekspioatowanyć, , 
mne, a kompanie któreby otrzymały podobne rękojmi! 
winnyby się wahać w udzieleniu forszusów rządowi, c 

Brak im wprawdzie jednej rękojmi, prawa w “ 
obiecanego cudzoziemcom na. równi z krajowcami f® L j z 
tat paryski z 1856 r. i hat-humajou ostatniego sultsci 
wiący anneks do tego traktatu. Jeżeli prawo, którćffl Dje 
się obecnie, oparte będzie na zasadzie wzajemności iii 
danym obcych państw to, co te ostatnie nadały p(# ¿a 
tomańskim, dozwalając im stawać się właścicielami, I ygz(. 
zbiegną się do Turcyi i kredyt jćj zostanie utrwal«? ą0 
którzy bankierowie z Pery i Galaty, będą usiłowali! 
ustępstwa, lub połączyć je z warunkami, któreby j«1 ¡j;i 
sparaliżowały; mają oni interes w utrzymaniu stal e n, 
a mianowicie niepomyślnego stanu skarbu, pozwalaj!' rsęe 
narzucać mu uciążliwe warunki, lecz spodziewają się) . h, 
wezyr o tyła zrozumie ich intrygi, że potrafi przerf ąń j 
teresowane wpływy. don
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NO. Londyn, 6 lutego. Oddawna i zewsząd port i sy 

oburzenia na egoizm Anglików, na ich niepohamois* iski 
łupów i zysku, jednakże nikt nie zadał sobie pracy5 Zn 
śnienie tego psychologicznego zjawiska w całym na®, leli 
wają ^ypa^ki że rozwój handlu i przemysłu podnoś^ u i 
byt strącą niekiedy społeczność na drogę obojętno» sce 
mamy dowód we Francyi, ale te chwilowe obja*’! - i. k 
podstawy w charakterze nikną i poczucie braterski ik c 
staje się kardynalną podstawą bytu; przeciwnie w 
czasu Wilhelma Zdobywcy po dziś, nie widzimy żrt, óryi 
wiska wzajemnćj solidarności w narodzie. Możno* ,ycz 
starych rodów, przechowało w calćj pełni swoje rt by 
czce zabytki, posługuje się niżs?ą warstwą, i ehww «iei 
bytą oświatą przenosi oręż zdobywczy na wszystkie wih 
punkta globu, straconą zdobycz dopełnia nowemi, ido 
wnicy politycznej, stawia matnią każdemu, kto P1 grą 
w imię ludzkości. Dla wyjaśnienia tego zjawiska, p mis 
do historyi naturalnćj. Nie podlega wątpliwości,, 
i miejscowość wpływ wywierają na królestwo orga»1“ * 
śliny, owady, zwierzęta i ludzie nie tylko wytwarzaj^ 
trzn:e stósownie do miejscowości, ale i odbierają 
kach życia właściwy charakter. W królestwie, zwie* , 
te więcej dobitne. Polarne strony, wydają płód bia 
pieżny. Umiarkowany klimat nie posiada zbyt odrę“5- 
jest to łącznia północy z południem, za to strefy g°‘ Są 
tują w bogactwa utworów natury i niebezpieczne 
Zacząwszy cd białego psa Lapończyka, jego reBl ee3iii,Cfl 
łego niedźwiedzia, klimat białą barwą oznaczył ?91 
W umiarkowanym Spotykamy kolory szare, wstep»^ bj, 
ste? pręgowate, na południu czarne. Można P
kolorze włosów, poznajemy nie tylko miejscowo^



hnrakter Jest to zaczarowane koło, z którego nawet j
X może wydobyć mieszkańca ziemi. Streściwszy te | 
nie mamy prawa narzekać na ryżych Anglików, że są, ‘

«nie inni oni żyja pod prawem natury i egoizm ich jest i 
rnlnóm zjawiskiem klimatu i miejscowości. Czy się oswo- i 
« kiedy « H jarzma, tego nie możemy odgadnąć. Co j 

Odziano o Anghkach to się stosuje i do drugich narodów. ' 
kineliśmy tego przedmiotu, mając nadzieję, że naturaliści i 
;/ eu pracy na oznaczenie linii demarkacyjnych w kró- 

Zip żybcycb, i tern przyniosą wielkie usługi jak dla ludno 
tak i dla dyplom 3 cyi, która będąc nieświadomą klimatologu | 
,iP w przeciwnych strefach szuka sprzymierzeńców. Dotknę- 
L tego przedmiotu z tego powodu, że w naszćj emigracji 
cze nie zgasła nadzieja pomocy angielskićj i ciągle zapo
dała mityngi i spieze, na bruku Londyńskim na korzyść 
ski. Czas już otrząsnąć się z przesądów i poznać że te 

canie pereł i łez przed obojętnymi, nie tylko nie przynosi 
zyści ale ubliża sprawie i honorowi narodu, prosić w imię 
ecznego narodu jałmużny u egoistów, tego nie rozumiemy, 
przyniosły ubiegłe mityngi z takimi rozchodami i staro

cia podejmowane? .
Komitet na W. Brytanią i Irlandyą, znowu, się odrodził 

powiedział na 15 lutego mityng w imię Polski, przyniesie 
alka groszy, ale gorżkich, a trzeba i to pamiętać,. że kto 
¡toprosi, temu dają mało albo nic. Daily NewsiMor-

Postnie jednokrotnie obrzuceły nas błotem za te mi
ewania, a Tim es i po dziś nas opieka; dyplomatyzowa- 
zatóm z ludźmi, których właśni rodacy bracia umierają 
odu, jest sprawą krzywdzącą godność narodową.
Londyn, 6 stycznia. Ministeryaluy tygodnik Observer 

się odezwał o zbliżającej się sesyi parlamentu dziś zaga- 
g°:„Pomimo bliskości posiedzeń nic zgoła nie przerywa długo 
panującćj w polityce ciszy. W oczach jednych tak nie- 

|kła w sprawach publicznych bezczynność szkodliwą być 
¡i dla politycznego zdrowia kraju; inni zaś upatrują w tćm 
his oznakę pomyślności i płynącego z nićj zadowolenia, 
ojętnienie kierownictwa publicznego na zagraniczne sprawy 

,Jć zresztą dobrze jest przyjęte, gdyż oznacza pokój po- 
ichny; ale prawdziwie nieznośnym dla gorących polityków 
brak ruchu w sprawach wewnętrznych, u tych spokojem, 
mtych zastojem mianujący się. Ale jakkolwiek zapatry- 
lię nań zechcemy, niepodobną jest pranie rzeczą zmieniać 
kraju, jaki się naturalniejszym sposobem, bez najmniej- 

;o przyczynku stronnictw lub ich przywódzców ułożył 
ształtował. Niezmiernie wielka to dziś praes, jeżeli chcieć 

poruszyć, jakoweś silne wrażenie na nićj sprawić, 
,ze z jćj strony wystąpienia jakie wywołać. Oto jesteśmy 
ogu nowćj sesyi, a nikomu do głowy nie przychodzi wy- 
ać od parlamentu czegoś nowego, liczyć na inne rzeczy, 
:z najzwyczajniejszych bieżących spraw. Owszćm wiemy 
łyscy, iż będzie się unikało wszelkich sporniejszych i dra- 
iszych kwestyi, wyjąwszy chyba tych, jakie przygotowano 
[idoku przyszłych wyborów. Dużo było rozma tych zgro- 
zeń i dużo na nich mów powiedziano; i te wszakże mowy 
w ogóle domatorskie jakieś i bezbarwne, niesposobne sło
du przerwania panującćj cichćj jednostajności. Można 

wtacza o konserwatystach powiedzieć, którzy mało roz- 
li gorliwości i odwagi; mnićj niżby się spodziewać nale
po stronnictwie dążącćm do obalenia istniejącego gabi- 
i zajęcia jego miejsca. Wprawdzie radzihy konserwaty- 
olitykg jakąś osobną dl i siebie wyszukać, tylko że jćj zna
nie inogą, to jest takićj, któraby zarazem prostą i zrozu- 
ą była; brak rm hasła do boju Gdyby zaś rządu zapytać, 
on ma program, to mógłby odpowiedzieć jak niegdyś Sir 
sztif Wren, budowniczy katedry ś. Pawła: obejrzyjcie 

koła.“ Oczywiście ministerstwo z siebie zadowc-ido

do Szwajcaryi, gdzie równie gościnnie jak dawniejsi wychodźcy 
zostali przyjęci.

Spis emigrantów w naszym kantonie już został sporzą
dzony: jest w nim 240 Polaków, z których pewną c;ęść niema- 
jąćą dotąd zatrudnienie, na własne żądanie przenoszą do in
nych kantonów.

Do wszechnicy i politechniki coraz więcćj uczęszcza Pola
ków, i odznaczają się oni, jak słyszałem od prtfesorów, nad
zwyczajną pilnością i dobrćm prowadzeniem się.

Po Zurychu, najwięcćj jest Polaków w St. Galleu, Bazylei 
i Bernie.

Ostatnie wiadomości.
— Jenerał piechoty W er der, w czasie powstania polskiego

przeciw Rosyi, naczelnie dowodzący 4 korpusami armii pruskićj 
w prowiucyach graniczących z Kongresówką, został usunięty 
z służby czynnćj ua własne żądanie i oddany na odstawkę.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 10 lutego. Pos. Ztg donosi, że skazany na śmierć

in contumaciam przez berliński sąd stanu obżilowany Wolciewicz 
z Dembicza, dobrowolnie oddał się w ręce landrata w Środzie poczem 
go pod eskortą odstawiono do Poznania, a ztąd koleją żelazną do wię
zienia llau8voigtei w Berlinie.^

— Redaktora Ostd. Ztg p. dr. Waldstein pozwano temi dniami 
znów prze i sędziego śledczego w sprawie artykułu wstępnego zamiesz
czonego niedawno temu w rzeczonej gazecie i z powodu usprawiedli
wienia mowy marszałka Grabowa, w których to artykułach prokura- 
torya poznańska obrazę majestatu upatruje. Pytano p. Waldsteina 
o autora i wydawcę rzeczonych artykułów.

— Przysłano nam następujące:
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Najśw. Maryi Panny

w Poznaniu na rok 18G1.
Dochodu wpłynęło do kasy Towarzystwa:

1) ze składek dobroczynnych................... 103 tal. 5 sgr. — fen.
2) z kolekt zbieranych po rozmaitych ko

ściołach w Poznaniu....................164 „ — „ — „
3) z przedmiotów darowanychTowarzystwu

na wylosowanie............................... 54 „ — „ — „
4) od osób nieznanych..................... 8 „ 11 „ — „
5) remanent z r. 1833 ..................... . 132 „ 13 „ 9 „

Ogólna suma . . 5jz tal. 8 sgr. 3 feu.
Wydatki wynosiły w r. 1864 . . . 523 „ 16 8 „

pozostąje jeszcze w kasie . . 23 tal. 21 sgr. 7 feu.
Odbierało wsparcie przez cały ciąg roku 54 familia katolickie, 

szczególniśj wdowy, sieroty i chorzy, którym udzielano chleb i odzież. 
Pieniędzy w ilości 246 tal. 8 sgr. rozdano pomiędzy ubogich w czasie 
choroby, na zapłatę komornego, na wydatki niezbędne przy pogrze
bach i na inne konieczne potrzeby.

We wigilią Bożego Narodzenia rozdzielono pomiędzy 54 familia 
ubogie, jako też pomiędzy 45 dzieci do nich należących rozmaite 
dary, jako to: suknie, kabaty, chustki, koszule, pończochy, hóty, trze
wiki, dalej drzewo, mięso i różne wiktuały; dzieci dostaty zeszyty itd.

Towarzystwo Najśw. Maryi Panny składa w imieniu ubogich 
wszelkim Dobrodziejom najszczersze podzięki, a Bóg niech im obficie 
zapłaci.

Do dyrekcji' Towarzystwa w r. 1864 należały panie Borchardt, 
Bischoft', Pokrzywnicka, Cynka, Gertig, panny Ulrich, Nitsche, Nehting, 
Hemmerling, Januszewska, Kessler, Janowska. Łęcka, Boeck, Donig.

Poznań, dnia 17 stycznia 1S65.
— Młody człowiek, uczeń medycyny, przybywszy do Leszna 

do matki swej na ferye, ostrząc narzędzia ampuiacyjne tak głęboko 
się zarznął w ramie, że pomimo pomucy lekarskiej w skutek upływu 
krwi życia dokonał.

— Sąd pteszewski ogłasza na dzień 13 czerwca rb sprzedaż pu
bliczną wsi Jankowa, własności skazanego in contumatism na śmierć 
p. Władysława Zakrzewskiego. Wioska ta położona nad żwirówką 
z Pleszewa do Ostrowa wiodącą, posiada ładny pałacyk, zabudowania 
dworskie w dobrym stanie, 955 mórg areału i oszacowana jest przez 
Ziemstwo na 39,577 tal.

— W zeszłą sobotę wybuchł pożar w przędzalni i fabryce sukna 
w Unrugowie, który fabrykę i złożone w niej rzeczy pochłonął.

— Z rozmaitych stron piszą o wypadkach śmierci spowodowa
nych przez zaswędzenie czadem węglanym. I w Poznaniu co 
chwila zdarzają się tego rodzaju wypadki, wywołane nieostrożnością. 
W Gniewkowie udało się dr. Chrześcińskicmu pizywrócić do życia na 
wpół już umarłych dwóch uczniów rzemieślniczy!h, w skutek zawcze- 
snego zamknięcia klapy, u pieca napalonego węglami.

z wyobrażeniem świętego Mikołaja,' który z wielkiem zamiłowaniem jest 
wykonany.

Przy ukończonóm dziś ciągnieniu 2 klasy 131 król, klasycznńj 
loteryi padły:

1 wygrana 4000 tal. na nr. 69,119.
1 wygrana tOJ tal na nr. 55,133 i
2 wy grane po 100 tal. na nra 59,413 i 73,724.
Berlin, 9 lutego 1865.

Król, jeueralna dyrekeya loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 10 lutego.
BAZAR. Wł. dóbr WoLka z córką z Komaszyc, Seuipołowski z Kre- 

rowa, Śniegocki z Bieśl na.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Dobelin i kapitalista Dahmes 

z Berlina.
POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Rekowski z Gorczanowa, dzierż. 

Stosz z Sarbi, insp Schultz z Strzałkowa, admin. Jeszka z Stry
chowa.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kupcy Oppermann z Drezna, Eb- 
roeyer z Bielefeldu.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI Wł. dóbr Stubenrauch z Dre
zna kup. Deman z Królewca.

KEILERA HOTEL. Kupcy Jakubowski młod. z Powidza, Mehiich 
z Miłosławia.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 10 Intego.
Zyto: słabo, wyp. z5 węcpli, na luty i łuty-marz. 2a'/„ marz.- 

' ' ‘ 20’%kw. —, na odstawę wiosenną S0'/,2, kw.-maj 30 /,, maj czerw, 
tai. pł. Okowita- dobrze, wyp. 3u 0 kw., na luty 12%, marz, 
kwieć. 12’/2, maj 12 %, cz 13%, lip. 13% tal. plac

Berlin, 9 lutego. Pszenica: iOO it. w miejscu 45—57 tal. 
płac, wetne jakości. Żyto: 2000 funt, wyborowe nowe 35, na luty 
34%, na odstawę wiosenną 34-33%, maj-czerw. 34% ’/„ czerw.-
lipiec 35%—’/,, lipiec sierp. 36%—%, sierp, wrzes. 37% tal. płac1 
Jęczmień: za 17;>0 funt. 27—33 tal.pl, Owies: 1200 tunt w miej
scu 21—23%, wybór, polski 22'/, płac, na luty i luty-marzec 21, na 
odstawę wiosenną 21% żąd , maj-czer. 22 płac., czerw.-lip. 22%, lip- 
sierp. 23*'4 tal. żąd. Groch: 2250 tunt. do gotowania 43—50 tal, pł. 
Olej rzeuiowy: dlOOfuni. bez beczki w miejscu 12’„ na luty i lut.- 
marz. 12’/,—’/’ pł., marzec.-kw. 11’/, żąd., kwiec.-maj ll”/,j—%—%, 
maj-czerw. li11/,,—’/,-%, wrześ-pażdz. 11%— ’%, tal. płac. Olej 
lniany: w miejs-u 12“, tal. płac. Okowita: 80ou% Trall. w miej
scu bez beczki 13%, na luty i luty-marz. 13%,—’/„ marz.-kwiec. 13%, 
kw.-maj i3’/j—’/u, maj-czerw. 13%—%, czerw.-lip. li1/,—lio.- 
sierpień 14%,—13, sierp.-wrzes. 14*/, J/ll, wrzes.-paźdz. 14’/,—% 
tal. płac.

Wrocław, 9 lutego. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

piękna
sgr.

70—73
62-64
64—66
56-58

40 41
34-36
27—23
62—64

śred.
sgr.
68
58
62
54
49
39
33
26
60

D%,

pośled.
sgr.

62—63J 
50 55
— 59
— 52 
45-47
— 38 
30-32 
24-25 
54—57

Rzep: 218—212—196 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206—202—1S6 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto niżój, wypow. 2000 cent., 2000 funt, na 

łuty i luty marz. 31%, marz.-kwiec. 31%, kwiec.-maj 82%, maj-cz. 
33’/,, czerw.-lipiec 34'/, tai. płac. Pszenica na lu y 47', tal. tad. 
Jęczmień: ua luty 31% tal. żąd. Owies: na luty i kw-maj 31, 
maj-czerw. 36 tal. żąd. Rzep: na luty 102 tal żąd. Olej rzep: 
w początku słabo, kończy lepiej, w miejscu 12%, na luty 12, luty- 
marz. i marz.-kw. ll’%, żąd, kw.-maj li”,,— % pł., m»j-rze*w 12, 
wrzes.-paźdz. 11% tal. żąd. Okowita: słabo, wyp-iw. 10,000 kwart, 
w mięjsiu 12’,, na luty i luty-marzee 12%, marz.-kw. lx% płac., 
kw.-maj 13%, maj-czerw. 13’/, żąd, czerw.-lip. 13% płac., lip. sierp. 
14’/, tal. żąd. Koniczyna czerwona: słabo, poś ednia 17—19, 
średnia 20 21, wyborowa 227,-24, najpiękniejsza 25’/,—26*/, tal. 
płac. Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 13—15’/,, śre
dnia 16’/,—18'/,, wyborowa 20’/,—22*/, najpiękniejsza 23’/,—24*/, 
tal. pł.

Szczecin, 9 lutego. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 
funt, żołia w miejscu 46—52’/, pł., 83—85 funt, żółta 52 żąd, na 
odstawę wiosenną 53’/,, maj-czerw. 54%, czerw.-lip. 55’/,—’/, płac.,

56*, tal Żyto: słabo, 2000 funt w miejscu 33

Dnia 1 lutego odbył się mityng za reformą w Leeds, 
e naprzód przemawiali członkowie parlamentu pp. Boines 
rster, a następnie najstarszy syn Johna Russia, 22 letni 

hrabia Amberley, który przy następnych wyborach ma 
ąć jako drugi kandydat liberalny w Leeds. Na mityngu 
dawało się przeszło 2500 osób nie samych tylko liberal-

; ciekawość usłyszenia młodego mówcy a syna znakomi- 
Hunistra ściągnęła wielu torysów. Przyjęcie pełne za- 
syna okrywa sławą i ojca, wszelako wice hrabia popierał 

ski najsilniej potępiające i parlament i gabinet.
¿wracając się do izby lordów młody mówca powiedział: 
(h się patrzy na izbę lordów, widzi się tam bezwątpienia 

iśii|U .i bardzo zręcznych i iupełnie godnych zajmować 
ft ftin łouie’ PewI)y jestem, iż można tam dojrzeć 

'• którzy zajmują krzesła z prawa dziedzictwa i wcale nie 
k dobrze obdarzeni. Dostrzeże się tam ludzi, nie rnsją- 
»Me wykształcenia politycznego godnego tćj nazwy, 
W nie można powiedzieć, aby mieli jakie przekonania 

P’czne; ponieważ po prostu przyjmują opinie swych rodzin 
‘Kb nie można też powiedzieć, aby swemi talentami, lub 

^gokokiek innego powodu byli godnemi posiadania 
i ■ zas’®dania w izbie lordów. A jednakże ludzie, któ- 

onioslość pojęć politycznych w tak ciasnych zamkniętą 
picach, są upoważnieni do głosowania w izbie i parali- 
8 Prawodawstwa krajowego.“

* SZWAJCARYA.
"Wen, 4 lutego. W ostatnich czasach zebraliśmy tu

■(11 - (’wi dla ułatwienia podróży internowanym w Olc- 
’ -mrych puszczają na wolność. Wielu z nich już przybyło

wstai

Sprzedaż konieczna.
P°w5a.towy w Środzie

irarzndAydział Pierwszy.
^»liK, rjron>no i Jagodno z przy- 

19 ta! 7ran)I> w ogóle oszacowane na 
bjó % ®gr. 4 fen. wedle taksy, mo- 
inSm i eifzsnej wraz z wykazem hy-

dniaV arUnł<aiłli w regi^lraturze,

— Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w Wsr- 
szawie przybyły obrazy: Simmlera: Trzy Marye idące do grobu; Szy- 
nalewskiego z Krakowa: Znalezienie Chrystusa w kościele; Ruśkiewi- 
cza: Wnętrze lasu, krajobraz; Herknera Widok Kazimierza w Lubel
skiem od strbny Opola; Kaczorowskiego: Pielgrzym; Piłlatego: Pożar; 
Kostrzewskiego: Zima; Riegera: Portret, płaskorzeźba z gipsu.

— * W Górnej Bawaryi gdzie jest obfitość siana, i gdzie ta
kowe zatćm jest tanie, prasują je jak bawełnę, aby je módz przesyłać. 
Taka prasa do siana kosztuje tam około 200 tal. Pracuje bardzo prę
dko. Pma amerykańska z fabryki O. Lande, Littlefalls, w Nowym 
Jorku na ostatnićj wystawie nowojorskiej w przeciągu 8 minut zbijała 
pięć centnarów siana w pieróg mający 18 stóp kubicznych. Siano tak 
zbite waży mniej więcej tyle co drzewo sosnowe. W Ameryce zawią
zało się towarzystwo dla przesyłania siana prasowanego do Europy. 
Beczka siana prasowanego czyli 22 centnary, jest bryłą szeroką stóp 4, 
wysoką stóp 2%, długą stóp 8.

— Jedeu z malarzy polskich za granicą się kształcących, pan 
Brand w Monachium, wykonał piękny obraz większych rozmiarów 
przedstawiający scenę ze znanego wiersza „Lulaj synu wojewody.“ 
Obraz ten nabyty przez znawcę za 4009 złp., a następnie wystawiony 
w tamecznym Kunstverein powszechne zyskał okhski. P. Brand jest 
uczuiem malarza Franciszka Adatna, znanego szczególniej ze znako- 
komitych portretów cesarza austryackiego i Radeckiego w calćj po
staci, na koniu. P. Brand wraz z E iaszem z Krakowa, piękne też 
robi ilustracye do poematu Wincentego Pola: „Pacholę hetmańskie,“ 
z których próby w fitografiach na warszawskiej wystawie w tych 
dniach były wystawione. Artysta p. Stolcman młodszy, były uczeń 
warszawskiej szkoły sztuk pięknych, po kilkoletnim pobycie w Mo
nachium powrócił do Warszawy i przywiózł z sobą kilka wyboro
wych kopii i własnych utworów, które zapewne wkrótce na warszaw
skiej wystawie ujrzymy.

Pani Zofia z Szymanowskich Lenartowiczowa bawiąca obecnie 
we Floreucyi, ciągle z zamiłowaniem oddajo się sztuce. Niedawno 
przysłała do Warszawy dokładną ko dą małego wprawdzie lecz zna
komitego utworu Rafaela z Uibmo, który przedstawia Widienie Eze
chiela; również inny obraz do kościoła wiejskiego przeznaczony,

25 kwietnia 1865 przed połud. o godz. 10
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowycb 
sprzedane. . .'

Wierzyciele, któcy dla pretensyi rei nej 
z księgi hypoteczuśj nie okszujacój się za
spokojenia poszukują z ceny kupna, powinni 
się z takowemi do sądu zgłosić.

Wszystkich nieznanych pretendentów re
alnych wzywamy, ażeby się pod. uniknie- 
nie3i prekluzyi najpóźniój w terminie osua-

czonym zgłosili.
Środa, 5 sierpnia 1864. (3078)

Sprzedaż konieczna
Król. Sąd powiatowy w Szremie. 

Wydział pierwszy.
Dnia 29 grudnia 1S64.

Dobra rycerskie szlacheckie Gay, z par
celami boru wartuj ącemi 11,460 tal. 8 sgr. 
11 fen. oszacowane na 58,205 tal. 21 sgr.

lipiec-sierp.
—34 płac., na luty 34 żąd., na odstawę wiosenną 34—33’/,, maj-cz 
34’/,, czer-lip. 35%, sierp-wrzes. 37 tal. płac. Jęc-mień: 70 funt, 
march w miejscu 28’, płac, ta odstawę wiosenną pom. ?S%, tal. 
żąd. Owies: 50 funt, w miejscu 22%—23. 47—50 funt, na odstawę 
wiosenną 23 tal. pł. Groch: w miejscu 39’/,—41, na paszę na od
stawę wiosenną 40'/, tal. pł. Olój rzepiowy: słabo, w miejscu 11%, 

%d, kw.-maj 11% płac., wrzes.-paźdz 11% 
w miejscu ber beczki 12%, na luty 12’ „ 
maj-czerw. 12’/,,—’/,, czerw.-lip. 1—3’/,,

na luty i luty-marz. II3 
tal. żąd. Okowita: słabo, 
na odstawę wiosenną 13%, 
lip.-sierp. 14'/,, tal płac.

CENY TARGOWE 

w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............
„ średniej „ ............................
„ pośled. „ ............................

Żyta ciężkiego „ ............................
„ lżejszego „ ............................

Jęczmienia dużego „ ............................
„ drobn. „ ............................

Owsa „ ............................
Grochu do gotow. ..................................

„ na paszę „ ............................
Rzepiu zimowego „ ............................
Rzepiku zimowego „ ............................
Rzepiu latowego „ ...........................
Rzepiku latowego „ ...........................
Tatarki.................. . ...........................
Perek....................„ ...........................
Masła garn. . . „ ...........................
Koniczyny czerw. „ ...........................

. Koniczyny białej „ ...........................
Siana, cent. . . „ ...........................
Słomy, „ . . . „ ...........................
Oleju, .....................................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 9 lutego .....................
dnia 10 — ....................

wedle taksy mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w 
registraturze, mają być dnia
7 sierpnia 1865 przed połnd. o godz. 11 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane. .(*26)

Wierzyciele, którzy dla pretensyi real
nej nie okazującej się z księgi hypotecznej 
zaspokojenia z ceny kupna poszukują, 
winni się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

10 lutego 18G5. 
od I do

2 -1 2I 2 6
1 22 6 1 25 3
1 20 — 1 21 —
1 7 — 1 8 6
1 5 — 1 6 —
1 3 9 1 6 3
1 — — 1 2 6

— 22 6 — 23 —
— — —

— — — — —
— — — — — —

— — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — —

2 7 6 2 17 6
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

. 12 2 6 12 7 6

. 12 2 6 12 7 6

Poszukuje się nauczyciela do małych 
dzieci na wieś. Bliższych wiadomości do
wiedzieć się można w CzarnotUlu B. pod
Kwieciszewem. (618)

Abltnryent, Polak, który złożył cg.da- 
min, życzy sobie przyjąć miejsce jako na
uczyciel domowy. Adres: C. N. w Kro
toszynie poste restante. (621)
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Otworzenie konkursu. 

Królewski Sąd powiatowy, 
wydział pierwszy

Sr.-ni 7 lutego 1865 o godz. 12 w połud.
Nad majątkiem fabrykanta Kiełbas Ru

dolfa Weber w Śremie, otworzony został 
konkurs kupiecki w skróconem postępo
waniu, a dzień poprzestania zapłaty na * 
lutego 1885 ustanowionym został.

Na tymczasowego zarządziciela masą u- 
stanowionym został kupiec Emil Siewerth 
w Śremie. Wierzyciele głównego dłużnika 
wzywają się niniejszem, ażeby się w ter
minie dnia

20 lutego rb. o godz. 9 przed połud.
przed komisarzem, sędzią powiatowym p 
Treutler, w izbie instrukcyjnej Nr. 5 z 
swojemi oświadczeniami i przedstawieniami, 
co do obrania ostatecznego zarządziciela 
masy zgłosili.

Wszystkim tym, którzy od głównego 
dłużnika cośkolwiek w pieniędzacb, papie
rach lub innych rzeczach w posiadaniu lub 
też w schowaniu mają, nakazuje się ni- 
niejszem, ażeby takowemu nic nie wydali, 
ani spłacali, przeciwnie ażeby w posiadaniu 
takowych przedmiotów aż do 13 marca 
1865 włącznie sądowi lub też zarządzicie- 
lowi masą donieśli i wszystko z zastrzeże
niem możebnycb praw swoich do konkur
sowej masy wydali. Posiadacze zastawni, 
lub inni równo uprawnieni wierzyciele 
głównego dłużnika mają o fantach (zasta
wieniach) które się w ręku ich znajdują, 
tylko sądowi donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ- 
rzyby do masy chcieli jako wierzyciele 
konkursowi rościć pretensye, ażeby tako
we pretensye bez względu na to, czy one 
już są w biega procesu lub nie z ozna
czeniem prawa pierwszeństwa, którego się 
dla pretensyi swej domagają, aż do 13 
marca 1865 włącznie do nas albo piś
miennie lub też do protokułu podali, a 
potem iżby się w terminie do dochodzenia 
prawdziwości wszystkich w ciągu tego cza
su zameldowanych przetensyi na dzień

10 kwietnia 1865 o godz. 10 z rana 
przed komisarzem sędzią powiatowym p, 
Treutler, w izbie instrukcyjnej Nr. 5 
wyznaczonym terminie zgłosili.

Kto zameldowanie swoje na piśmie po
da, winien odpis takowego z dodatkami 
załączyć.

Każdy wierzyciel, który nie mieszka w 
obrębie naszego urzędowego powiatu, musi 
przy zameldowaniu pretensyi swej, tu w 
miejscu mieszkającego albo też do wyko
nywania urzędowej praxis u nas uprawnio
nego plenipotenta obrać i do akt podać. 
Którymby na nieznajomości brakowało, 
podają się obrońcy prawni, pp. Walleiser, 
Bauermeister, Dr. Lisiecki i Karpiński ja
ko rzecznicy.

Śrem, 7 lutego 1865. (623)
Królewski Sąd powiatowy,

wydział pierwszy.

Tymczasowe zawiadomienie.
Szanownej publiczności miasta Poznania i okolicy mani honor donieść niniejszem uprzej

mie, że swój nowo założony

Handel towarów btonialnych, win, przysmaków 
i towarów włoskich,

ul. llerliúska UTo. 13, naprzeciw król, dyrektoryuin policyjnego,
pod firmą:

w dniu 16 b. m. otwieram.
Będąc w związku z najlepszemi źródłami i mając dostateczną znajomość rzeczy, mogę 

obok największej rzetelności i potrzebnych środków godnie odpowiedzieć wszelkim wymaga
niom, polecam więc nowe to przedsiębiorstwo łaskawćj pamięci i względom szanownej publicz-
nosci. Poznań

Walne zebranie członków To
warzystwa pomocy naukowej imie
nia Karola Marcinkowskiego dla 
młodzieży W. Ks. Poznańskiego, 
odbędzie się w Poznaniu w sali ba
zarowej w czwartek dsiia 
16 lateffO rb o godz. czwar
tej po południu, na które w imie- 

Towarzystwa zaprasza 
Dyrekcya.

Filipie!
(622)

odpowiedź nadeszła pomyślna.
Uneićj.

Un précepteur Français ayant passé 
ses humanités, connaissant l’Allemand, et 
enseignant actuellement sa langue, les 
éléments de l’Anglais et la musique, 
désire changer pour le 1 avril prochain. 
S’adr. freo sub. No. 25 au bureau du 
Journal. (593)

W pobliżu tutejszego gimnazyum kato
lickiego przyjmie pewna familia 5—6 uoz- 
niów tegoż gimnazyum na stanoyą 1 stół, 
dając zarazem poręczenie za najściślejszy 
dozór, przyczem w miarę potrzeby także 
wszelkie korepetycye i lekcye na fortepia
nie dawane będą. Szczegółów dowiedzieć 
się można w redakcyi Dzień. Pozn. (624)

Dobra Radziszewskie są 
do wydzierżawienia. (619)

mu
(460)

Dwóch uczni do składu korzeni, deli
katesów i win poszukuje się zaraz do 
Warszawy. B.iższa wiadomość w cukierni 
p. A. Szplngiera w Bazarze. (616)

Nakładem Ludwika Merzbaelia w Poznaniu wyszły:
A. Rosego

Kalendarz gospodarski
czyli

Konotatnik na wszystkie dnie roku
1865.

Opr. w płótno po 25 sgr. i 1 tal, papie
rem przekł. po 1 tal. i 1 tal. 5 sgr. 

Opr. w skórkę po 1 tal. i 1 tal. 5 sgr., 
papierem przekł. po 1 tal. 7% sgr. i 1 tal.

Kalendarz domowy
na rok Pański 1865.

Cena 5 sgr., pap. przekł. 6 sgr. 
Treść: Kalendarz. — Św. rzymskie. — 

Imiona słów. — Kalend, starozakonny. — 
Kalend, stuletni. — Pierwiastkowe dzieje 
Polski. (Z portret. Ziemowita, Leszka, 
Ziemomysła i Mieczysława I.) — Stani
sław Hozjusz, kardynał biskup warmiń
ski. — Św. Wojciech, arcybiskup gnieź
nieński. — Spis jarmarków.

Oberżą moją tu w miejscu na kaliskiem 
przedmieściu, tuż przy szosie do Ostrowa 
prowadzącej położoną, wraz z ciążącym 
na niej prawem realnem szynkowania, ma
jącej 1800 talarów wartości, zamyślam 
wolnej ręki sprzedać.

Bliższe wiadomości udzieli na listy fr. 
Józef Pigas,

(613) oberżysta w Krotoszynie.

I.osy d. 1. n. Tum katol. w j,- 
tal. poi. aj. Kryger w PoZ0:,l 

Strzelecka 22. Ciąg, w kwietniu 
100,000 tal.«ygr.

D
»jeli i,
Pr:

Nasiona i rośliny le$. 5ia

niezawodnej dobroci, poleca tanio i L> 1 
syła na żądanie bezpłatny cennii " 
rządzca leśny IB. Gaertner w s(łB== 
thal pod Sagan w Szląsku. ' -

Aromatyczna wata na |»ed«s*
paczka po 8 i 5 sgr., !£"7"

Sliód koperkowy,
butelka po 10 i 5 sgr., '

Czekolada z żelazem, t%'
funt po 24 sgr., t „ 

są we wszystkich tutejszych aptL:. 
na sprzedaż. -

-----------------------  --'>¡8
Świadectwo lekarską

fitollwerckn karmelki JÓli
siowe, które mi przedłożono tn'l n!
mu, zalecają się nad wszelkie inne - i w 
polecane przeciwko duszności, kaszl, Cya
tem mianowicie, że w skład ich. •. 
tylko cukier i części roślinne, izJa 
powodu łączą się z łatwością z ciał,; ktń 
kiem, nie szkodząc trawieniu. Że z. i R 
tego nie mają żadnego nieprzyjUg^j 
smaku ubocznego, przeto używąją; ,r. 
wet dzieci i osoby delikatniejsze 1

; tnikmniejszego wstrętu, o czem się i 
konałem w szpitalu będącym pod nie 
dem moim. Dr. Durkner, jo 3

praktyczny lekarz, chirurg, akuszet 
łożony szpit. Augusti w Wrocla 

Rzeczonych karmelków piersiowyci zor' 
wercka nabyć można w jakości iii; fozl 
wanej po 4 sgr. paczkę u jtw

B5. Fromma w Pois-ro,v

Tran wielorybi z Nowej -tki(

12% sgr. _ _

Kalendarz poznański
na rok Fański 1865.

Księgarnia Luilndka Merzltaelia 
w Poznaniu, plac Wilhelmowski 8, poleca 
następujące książki kucharskie:
Kucharz polski, jaki być powinien. Ksią

żka podręczna dla ekonomiczno-tro- 
skliwych gospodyń, przez Bronisła
wę Ł.. ..ską. 2 tal.

Kucharka Litewska, zawierająca przepisy 
gruntowne i jasne, własnem doświad
czaniem sprawdzane, sporządzania 
smacznych wykwintnych, tanich i 
prostych, rozmaitych rodzajów po
traw tak mięsnych jako i postnych, 
oraz ciast, legumin, lodów, kremów, 
galaret, konfitur i innych desero
wych przysmaczków, tudzież rozli
cznych apteczkowych zapasów, kon
serw i rzadszych specyałów, z przy
daniem na początku książki dokła
dnej dyspozycyi stołu: przez W. A. 
L. Z. 2% tal.

Mały kucharz polski, czyli sposoby go
towania potraw najużywańszych w 
Polsce, przez kucharzy tejże naro
dowości podane, zarazem obszerne 
przepisy pieczenia wszelkiego gatun
ku tortów, bab itd , a własnem do
świadczeniem stwierdzone przez A. K. 
15 sgr.

Cena 10 sgr., opraw, i papierem przekł. 12’/2 sgr.
Treść. Św. rzymskie. — Imiona słów. — Kalend, starozakonny. — Kalendarz stu

letni. — Wykaz alfabetyczny Świętych i świąt z wyrażeniem dnia i miesiąca. — 
Wykaz abecadłowy imion słowiańskich z wyrażeniem duia i miesiąca — Czerwiec 
w Warszawie. — Siedem grzechów głównych. — Książę Jóżef Poniatowski, opo
wiadanie historyczne przez Emila Kierskiego. (Z portretem księcia i pomnikiem 
jego w Lipsku.) — Jaskinie i groty w paśmie juraicznego wapienia w Polsce. 
Ostatnie wypadki polskiej (Z portretami 9 obrońców.) — Spi3 jarmarków.

Obwieszczenie sprzedaży dóbr.
Folwark blisko Jabłony, Wolsztynai Gro

dziska położony, zawierający kompletne 
i w bardzo dobrym stanie znajdujące się 
budynki gospodarcze i mieszkalne, zupełne 
inwentarze żywe i martwe, około 700 mórg 
ornej ziemi i około 300 mórg boru i zaga
jenia, jest ryczałtem z wolnej ręki bez po
średnictwa trzeciej osoby, pod warunkami 
bardzo korzystnemi do sprzedania. Mają
cym chęć kupna udzieli bliższej wiadomo
ści ra listy frankowane lub ustnie, rzecz
nik i notaryusz Ciromatlzińskl,
(600) w Grodzisku.

(Cena 25 sgr.) ros; 
przyrządzany szczegółowo, czysty, pro 
dziwy, mocno ‘ się różniący od ńisr%a 
Smak jego jest naturalny, kolor ztn: 1 

Nabyć można we wszystkich ap-Pra 
poznańskich. Du:

, Jze
d. 1 tm. przywiozę H gro 

trz! 
Łza

W wtorek,
1 tm. przywiozę 
znowu pocią

giem poobiednim &
wielki transport krów z cielętami , . 
noteckiego i stanę w hotelu Kr^y 
„zum engi. Hof.“ J. Klako: prz

(620) handlera by® łpo

„W
f' KOJDnia 15 lutego

dany będzie
b.

50

Koncert amatoiS

S

Oby następujące piśmienne świadectwa zwróciły w tym sto
pniu na siebie uwagę, na jaką najsłuszniej zasługują. Mamy 
nadzieję, że bliskim jest czas, w którym Hoffa wyskok sło

dowy w żadnym domu nie będzie nieznanym.
Do nadwornego dosiawiacza pani Jana Hoffa w Berlinie, Nowa ul. Wilh. 1.

Berlin, 15 sierpnia 1864.
„Wielmożnego Pana upraszam, aby mi na cel dalszej kuracyi powtórnie pewną 

ilość Swego wybornego wyskoku słodowego nadesłać raczył“
Baronowa "Wintzingerode, Köthenerstrasse 14.

(615)
Coseeger, oby. rej. koźlińskiej, dnia 16 sierpnia 1864. 

„Wielmożnemu Panu przesłałem onegdaj pudło z 70 wypróżnionemi butel 
kami. Sprawia mi szczególną przyjemność, że tu wyznać mogę, iż i u mnie okazały 
się najlepsze skutki Pańskiego wybornego wyskoku słodowego, upraszam przeto 
o nowe 70 butelek. v. Podewils, król. szambelf.D.

Skład główny w Poznaniu u liraci tPlessner, Rynek 
No. 91 i skład uboczny u 31. Dietza, ul. Wilhelmowska 26.

W hotelu francuskim w Dreźnie można 
za opłatą 1 tal. dziennie znaleść bardzo 
przyzwoite utrzymanie jako pensyonarz na 
sposób używany w Szwajcaryi. Właściciel 
hotelu p. Rufarra powiększył takowy 
o 20 numerów. W hotelu dostać można 

z kaszą i dzienniki pol- 
(4384)

Damskiego Towarz. św.

zrazy
skie.

Nasienie rzepy olbrzymiej
z gatunku Pohla, szefel za 5 tal., mecka 
za 10 sgr., poleca (594)

Karól Hcinze,
w Kłecku.

Dęby do sprzedania.
W Królestwie Polskiem na samej grani

cy W. K». Poznańskiego, odległe od rzeki 
Warty 2% mile, jest 1600 do 2000 dę
bów do sprzedania, z których około 900 
sztuk jest już obrobionych. Bliższe infor
macje w Poznaniu, ulica Wrocławska nr. 35 
u Wiel. p. Ziemkiewicza lub w Warszawie, 
ulica Smolna nr. 2979, mieszkania No. 5 i 
na miejscu u właściciela pod Słupią w 
Kockowie. (296)

Bez pośrednictwa osoby trzeclój.

w sali bazarowej
na korzyść •

WimtiK

Bilety złożone będą w nadworny.®^
dlu muzykaliów p. JE. Dotę i B»C1(

Cena biletów na krzesła 1 taL, tt w 
rek 1% tał., przy kasie 2 tal. 
koncertu o 7 godz. z wieczora.

Teatr miejski w Poznamy
Piątek, 10 lutego, zob. wczorajszjijią; 
Sobota, 11 lutego, trzecie gości»« ¡

stąpienie panny Ottilii BSenff- 
raz pierwszy: Ein Process 0® 
Kuss, komedya w jednym akcie F" 
Merbity. Röschen Weidenbusch pat ßzl 
née. — Ein Viertelstündchen v«lZ( 
Balle, komedya w jednym akciej,. 
Gomera. Panna v. Wallden panne (
— Ein Lieutenant im Arrest, WR 
w jednym akcie przez G. Puttlitt /peí 
panna Genée. Na zakończenie 
sohonette an bal de l’opéra. 
komiczny przez panów Decker-Scne®p 1 
konany przez pannę (Jenée. z

Ceny miejsc i przysposobienie zc-ine 
wczorajszym anonsie, ,.l)

•T. Keller,
pr,

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 9 lutego.

Papiery pruskie.
Pożycz, dobro w..
—’ rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 51, 55, 57,
— 1856...........
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marehijs.....

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

W.Ks. Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie..........
gwar. B..........
Prus Zach.....

— rent. March....
— Pomor.........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie............
— Szląskie.........

Papiery zagrani« 
Austr. metali........

4
iä

3’/,i
4
3%
4
4
3%
4
3%
3%
3%
4

żądano! płac.

1023/,
105’/,
97%

102%
102%
128%
91%
89%,
87%
83%
94
87%
98%

95%,
92%

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — .........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.

— Cert. A. 300 zł.
— Lis. z. n. wR.S.
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydyychsdory.......
Lujdóry..................
Złota, funt, cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas......
Niem. banku..........

płat, w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

72 %( 
87 ! 
89% 
71%'
92%

89%

113%
110%

75%

462’/,
29%
99%

99%
89%

97%

833/4
94%

95%

983/,

97%

97%
97%
98%

64%:

A^cye koiei źelaz.
Galie. K. Ludw...,
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

— najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

— pierwot........
4%

207

92

99%
187%'
145

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fry d.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stow. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Ddział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. hank. prow. 
Prusk. udz. bank 
Szląsk. Stow. bank.

133%
139%

60
84%

Akcye przemysłowe
Beri. lab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia..............
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt..........

Berl.-Hamb.

4
4
4
3%

3’/,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
4%
4

144%

132
115

109

101%

97%
86%
75%

162%

79%:
96%

1093/. 
103 
103 
101% 
105%; 
86%: 

101% 
100 i 
102 i 
152 i

Beri. Hamb. H. Em.
Beri.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B...........
— Litt. C...........

Berl.-Szczecin........
— II. Em..........

Koźlo-Bogumin.......
— III. Em.........

(Dolno-Szl.-March...
— konwen.........
— — III. ser..
— — IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A.
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— Lit. B........
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Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.
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— nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.
— obi. prow........
— obligacye pow.
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— poż. skarb......
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4
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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